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Zwycięstwo socyalizmu 
w Niemczech. 


Teraz, kiedy ostatni termin ścisłych wyborów 
minął i wybory skończone, można dopiero ocenić 
olbrzymie zwycięstwo niemieckiej socyalnej demo- 
kracyi. W państwie „bojaźni bożej* i „dobrych 
obyczajów*, w państwie militarnem i nawpół je- 
szcze feudalnem, gdzie każdy policyant nosi w 
sercu poczucie władzy państwowej, jest zwycię- 
stwo socyalistów, liczących 4'4 miliona 
głosów dorosłych mężczyzn w szeregach 
swoich wyborców, zjawiskiem przełomowej, histo- 
rycznej wagi. 

Wielu ludzi gorętszych porywów szydzi z tego 
olbrzymiego wzrostu socyalistycznych głosów, 
wskazując na to, że przecież socyaliści niemieccy 
żadnej rewolucyi nie „robią*, że państwo niemie- 
ckie spokojnie prowadzi swoją politykę militarną 
i konserwatywną, opartą na cłach ochronnych i 
na przewadze junkrów. 

Ale ci, którzy tak skwapliwie domagają się so- 
cyalistycznej rewolucyi (którąby potem naturalnie 
potępili...), zapominają o tem, że w Niemczech wła- 
ściwie nigdy nie było rewołucyi mieszczaństwa 
liberalnego, że poza krótkim okresem ruchu z r. 
1848 mieszczaństwo niemieckie nie wypełniło swej 
roli historycznej, że zatem całe zadanie, które we 
Francyi lub Anglii wypełniła burżuazya, spadło 
dziś na klasę robotniczą w Niemczech. 

Kto zna Niemcy, świeżo tryumfujące po zwy- 
cięskiej z Francyą wojnie, kto przypomina sobie, 
jaką aureolą otoczona była prusko-cesarska korona 
i jej narzędzie — armia, a kto tymże Niemcom przypa- 
trzył się choćby w ostatnich latach, nawet za rządów 
feudalno-klerykalnego „czarno-niebieskiego* bloku, 


ten musi przyznać, że socyalna demokracya speł- 
nia swoje zadanie z nieubłaganą konsekwencyą i 
z rezultatami bardzo pocieszającymi. Tylko na tle 
3Va miliona socyalistycznych głosów „stratowa- 
nych* tak „wymownie* w r. 1907, mogły się wy- 
dawać mowy Wilhelma II. o boskiem niemal po- 
chodzeniu polityki Hohenzollernów, jako zabawna 
szopka |... 

Gdyby nie socyaliści, nie byłoby ani wolności 
prasy, ani wolności zgromadzeń i stowarzyszeń w 
dzisiejszych Niemczech, a potwornem wprost jest 
np. stanowisko reakcyi polskiej w Prusiech, która 
za to zwalcza socyalistów, że oni sprzeciwiali się 
wyjątkowym prawom o zgromadzeniach w okrę 
gach polskich. Polskie głosy padały na tych Niem- 
ców, którzy kuli wyjątkowe krzywdy przeciwko 
Polakom! 

Alzacya i Lotaryngia zawdzięczają głosom so- 
cyalistycznym w ubiegłym parlamencie względnie 
postępową konstytucyę. 

A walka socyalistów na polu polityki celnej, 
ekonomicznej i społecznej jest jedyną otuchą i na- 
dzieją jak najszerszych mas ludu w Niemczech. 

Bez rozlewu krwi dokonuje się w naszych oczach 
zacięta walka z feudalizmem i militaryzmem pru- 
sko-niemieckim, która jest w Europie kręgosłupem 
reakcyi. Na tysiącznych polach podkopują socya- 
liśei „molocha“ cywilizowanej Europy, a śmiertel- 
na nienawiść dworskich, szlacheckich i plutokra- 
tycznych warstw niemieckich do socyalizmu jest 
wymownym dowodem skuteczności pracy socya- 
listyczuej. 

Dzisiaj wkracza 110 posłów socyalno demokra- 
tycznych w progi „Reichstagu“, a wkracza ten po- 
tężny zastęp jako reprezentacya prawdziwej 
potęgi narodowej Niemiec: najwię- 
kszych, najbogatszych miast niemie- 


ckieh. Berlin, Wrocław, Lipsk, Monachium, Kolo- 
nia, Hamburg, Brema, Lubeka, Szczecin, Gdańsk, 
Królewiec, Strassburg, Jena, Weimar i t. d. te i 
dziesiątki innych, potężnych miast wysyłają do 
parlamentu socyalistów ! To nie zaścianki feudalne, 
żyjące z łaski państwa, to siła, życie, nauka i bo- 
gactwo, to najcenniejsza praca Niemiec! 

Hohenzollernów tradycya spotyka się oko w oko 
z nowemi siłami ludu niemieckiego i musi im 
ustąpić, musi się z niemi liczyć! Nie po- 
mogą pozy samowładnych cezarów, nie imponują 
mowy najbardziej buńczuczne, najbardziej prowo- 
kujące; socyalizm rośnie, organizuje, kształci i do 
boju zaprawia miliony ludzi, bez których Niemcy 
nie mogłyby żyć ani tygodnia. 

Wpływ parlamentarny socyalnej demokracyi 
wzrośnie teraz nadzwyczajnie, bo choćby narodo- 
wi liberali złączyli się z blokiem czarno-błękitnym 
to jeszcze socyalni demokraci mają w wielu wy- 
padkach decyzyę w ręku. A blok i jego tajni so- 
jusznicy wiedzą co ich czeka, jeżeli nie zmienią 
swej polityki wewnętrznej i zewnętrznej. Ostatnie 
wybory będą straszliwą nauką, co znaczy lekce- 
a b żywotne interesy olbrzymiej większości na- 
rodu. 

Zwycięstwo socyalizmu w Niemczech napawa 
otuchą robotników całego świata, bo jest ono gwa- 
rancyą, że stary wróg ludów, pruski feudalizm i 
militaryzm nie odzyska już swojej złowrogiej siły. 
Czerwone fale zalewają powoli szańce europejskiej 
reakcyi, która ciąży przedewszystkiem na ludach 
podbitych i na klasie pracującej wszystkich na- 
rodów. 
nn 

Towarzysze! Agitujcie wszędzie za prasą 


robotniczą! — Żądajcie wszędzie „Naprzodu“. 


MARYAN DABROWSKI. 


OBRAZKI Z BELGII. 


KAMIL HUYSMANS. 


Istniał ciekawy zwyczaj wśród panujących cesa- 
rzów, królów i książąt: wzajemne wizytowanie sie- 
bie po wstąpieniu na tron. Zwyczaj trwał długo, bar- 
dzo długo. Aż nagle w niektórych krajach Europy 
zabrakło panujących. Niewychowany dziki tłum, tłu. 
szcza obmierzła wygnałau boskiego cesarza z Francyi. 
Zastąpiono go prędko przez figurę prezydenta repu- 
bliki, zwykłego burżuja we fraku i w cylindrze. Ra- 
ził ten ubiór na dworach europejskich, podobał się 
jednak tłuszczy na ulicach stolie europejskich. Do 
jednej tylko stolicy „białego“ cara nie zaproszono 
prezydenta republiki francuskiej. Obawiano się zbyt 
silnego wrażenia. No i wzajemne wizytowanie Ber- 
lina i Paryża nie szło w smak dyplomacyi rządów. 
Tedy kronprinze i kaizerki urządzali wycieczki in- 
cognito, by z wielką kamarylą krwawego cara po- 
znawać życie paryskie. Pisały o tem wszystkiem sze- 
roko gazety. Ludek czytał, a dziwował się możnym. 
Ñi Lata szły, biegły. Pewnego dnia niestało panują- 
cego i w Portugalii. Niedawno zabrakło go nawet 
w Chinach. 

Tedy ciekawość ogółu czytających zwróciła się 
w inną stronę. Zaczęto interesować się więcej wizy- 
tami zbiorowemi, wizytami przedstawicieli parlamen- 
tów, organizacyj społecznych. Od niedawna zaintere- 
sowano się... socyalizmem. Właśnie, gdy nowo-obra- 
ny prezydent republiki chińskiej, największego dziś 
organizmu państwowego na kuli ziemskiej, płynął do 
swej ojczyzny, zbuntowanej przeciwko najezdniczej 
dynastyi, na arenę stosunków dyplomatycznych w 
Europie wystąpił nagle, czynnik zgoła nieprzewidzia- 
ny: ściśle zorganizowany socyalizm. 

Dyplomacya rządów weszła w stosunki z dyplo- 
macyą ludów. I kiedy każdy z rządów posiada prze- 


LABORATORYUM LEKARSKO-DENTYSTYCZNE 


Un. Med. Dra Sabiny Weinberg 


= przy uliey Fioryańskiej 23, II. piętro == ' Ceny umiarkowane, ulgi w spłałach. : 


mądre ministerya spraw zagranicznych, pracująca 
dzień i noc dla dobra króla, cesarza, księcia lub ko- 
teryi rządzącej w danym kraju, a na szkodę ludów, 
demokracya społeczna jednego ma tylko dyplomatę; 
jednego ministra spraw zagranicznych, jednego sekre- 
tarza stanu. Człowiek ten musi stawiać czoło wszy- 
stkim rządom burżuazyjnym, człowiek ten musi prze- 
widywać najdalej idące zamysły i intrygi mnóstwa 
dyplomatów, agentów, korespondentów... 

Jak pająk rozsnuwa on swe krzepkie nici z małego 
pokoiku „Maison du Peuple“ w Brukseli, by zdusić 
zmory zachłannej, kapitalistycznej gospodarki. Od nie- 
dawna pracuje, a jednak krwawą zmorę niemiecko- 
francuskiej wojny zdusił, a jednak wytrwale dąży do 
stworzenia Federacyi Państw na Bałkańskim Półwy- 
spie, by raz na zawsze kres knowaniom Rosyi, Au- 
stryi, Niemiec i Anglii położyć, a jednak coraz bar- 
dziej wyniki wojny włosko-tureckiej mogą zależeć od 
jego pracy... 

Przed laty pięciu, któż zwracał uwagę na człowie- 
ka, którego nazwisko widnieje na czele tego obra- 
zka? Kto w Europie znał tego człowieka, kto z nim 
się liczył? 

Kilku belgijskich dziennikarzy, kilku profesorów 
gimnazyalnych znało K. Huysmansa, jako swego ko- 
legę. 

Dziś człowiek ten wizytuje zjazdy socyalistyczne 
od Christyanii i do Medyolanu. Jest wszędzie. Był 
w Wiedniu, w Pradze, w Sofii... Miał być nawet w 
Krakowie. Jego list-powitanie powiózł swego czasu 
tow. Rubanowicz do Kronształu i Moskwy. Onegdaj 
otrzymał statuty chińskiej partyi socyalistycznej z 
Nanking'u. Dziś jeszcze uda się do Londynu, gdzie nie- 
tylko konferować będzie z „lLAbour Party“, lecz po- 
mówi z rewolucyonistami Jadyi i Egiptu. Mówią, że 
wczoraj konferował w Paryżu Z prezesem gabinetu. 
A jednak ciągle go widzieć można w maleńkim po- 
koiku, „Maison du Peuple“ Ww Brukseli, Czasu mu 
starcz na zorganizowanie międzynarodowej wystawy 
chalupnietwa, za którą otrzymany order z dumą od 
rzuci. Czasu mu starczy na posłowanie do parlamen- 
tu, na zasiadanie w Radzie miejskiej, na przemowy 


bez bolu i leczy jamę ustną. 


wykonuje zęby Sztuczne na kauczuku i złocie, ko- 
rony złote 1 mostki amerykańskie, sztuczne zęby 
bez podniebienia, plombuje i usuwa zepsute zęby 


wiecowe, na redagowanie kolosalnego „Buletin du 
Bureau International* i na wydawanie tygodnika spo- 
łecznego. Nie zabraknie mu wreszcie czasu na kie- 
rowanie narodowościowym ruchem odradzającej się 
Flandryi. 

Człowiek-pracy. Człowiek-sfinks? Nie. Raczej, czło- 
wiek-feniks. 

Wysoki, chudy, o pięknej arabskiej głowie na szyi 
przewysokiej, pochodzi Huysmans z niezamożnej ro- 
dziny. Syn chłopów z okolic Bilsen niezwykłą inte- 
ligencyę zawdzięcza swej pracy jedynie. Obdarzony 
niepoślednim talentem mówcy, Kamil Huysmans ode- 
grał rolę niezwykłą w dziejach śocyalizmu belgijskie- 
go. Rola ta jeszcze nie skończona. Nie mniej jednak 
Huysmans sprowadził z obłoków wszech-dobroci i 
wszech-przebaczenia teorye starca Denis, tchnął myś! 
praktyczną, przyoblekł w formę ideały Vandervelde'go. 
Lecz, co dla nas Polaków, narodu w niewoli, jest rze- 
czą najważniejszą, Kamil Huysmans, sekretarz Mię- 
dzynarodowego Biura Socyalistycznego, ta inkarnacya 
międzynarodowości, zdawało się, kosmopolita najwię- 
kszy — jest gorącym patryotą swej rodzinnej Flan- 
dryi. 

Nie wahał się stanąć w szeregu z liberałami, ba, 
nawet z klerykałami, gdy chodziło o narodowy uni- 
wersytet w Gandawie. 

„Język Flandryi mojej musi być kultywowany. Jest 
to jedyna droga, by kilka milionów współrodaków 
moich pozyskało kulturę europejską, by zostało ró- 
wnymi i wolnymi międzynarodowcami obok Francu- 
zów, Niemców i Anglików“! 

— Lwie frandryjski, tyś mojem godłem najwyż- 
szem i najszlachetniejszem! 

Bo prawdą jest dzisiaj przejasną, iż tylko prawdzi- 
wy patryota może być prawdziwym międzynarodow- 
cem. Ten, kto nie kocha ludu swojego, jakże poko- 
chać może ludy obce? l 

Ten, kto znosi niewolę polityczną, z łatwością znieść 
potrafi i wyzysk ekonomiczny. i 

Rewolucya — socyalizm, to antyteza politycznego 
i ekonomicznego ucisku. 
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W  dwnudziestąszóstą rocznicę powieszenia 
w Warszawie czterech  „proletaryatczyków*: 
Kunickiego, Bardowskiego, Ossowskiego i Pie- 
trusińskiego — zamieszczamy artykuł tow. Mie- 
czysława Mańkowskiego, jednego z przyjaciół 
owych powieszonych bohaterów, który, ska- 
zany wówczas w wielkim procesie „Proleta- 
ryatu* na katorgę, przebył na niej 18 lat. Po 
powrocie z Sybiru tow. M. Mańkowski opisał 
ostatnie chwile skazanych na śmierć „proleta- 
ryatczyków* w broszurze p.t. „U stóp szubie- 
nicy“, wydanej nakładem „Książki“, 


Dzień 28 stycznia. 


Ponad mogiłami czterech „proletaryatczyków* znów 
rok nową warstwą zalega i znów oddała je od nas 
w głąb: czasu. 

A jednak nie zapomnieliśmy tych umarłych. 

Przeciwnie. Każdy rok, co nas od nich oddala, 
zda się przysparzać jakichś świateł, światełek... Co- 
raz więcej stają się oni nam bliższymi i zrozumial- 
szymi. 

Ważąc dzieje tych poległych i dzieje ich wpływu, 
sama przez się rodzi się myśl i przekonanie, że kie- 
dyś te mogiły, do których Zapomnienie przez ćwierć 
z górą wieku zbliżyć się nie ośmiela staną się drogą 
pamiątką narodową, — bo legli w nich ci, co nie 
wahali się — oddać swych sił, swego życia sprawie 
Odrodzenia Ludu Polskiego. 


La 
* LJ 


W chwili obecnej szeregi nasze więcej niż zdzie- 
siątkowane... katorga, więzienia — przepełnione. 

Zwątpienie, jak wąż, wślizguje się w umysły... 

Lęk, Niemoc królować się zdają... 

Sztandary nasze „osmolone w prochu, wykąpane 
w znoju i krwią serdeczną ubroczone*... 

Zgiełk, zamęt... 

Słowa niezrozumiane... okrzyki bez treści... usiło- 
wania w zwątpieniu serca zrodzone... 

Maruderzy wielkiej niegdyś armii sieją postrach, 
oburzenie... 

Szermierze rzucają oręż, uciekają, kryją się do nor, 
radzi światła dziennego nie widzieć... 

Inni goją swe rany, gotują swój oręż, szukają dróg 
nowych... 

Sztandary nasze zatknięte widać krzepkiemi dłoń- 
mi, bo łopoczą na wietrze, choć deszcz i śnieg je 
moczy i słońce je pali... zdobią one nasze opustoszałe 
placówki, na które wróg czujnie spoziera. 

A tam, na tych placówkach nieliczne krzątają się 
gromadki bojowników. Rozstrzelone one, rozproszone, 
wątłe, bezsilne — choć ożywione dobremi chęciami. 
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W dniu uroczystym 28 stycznia, gdy myśl nasza 
zwraca się ku tym poległym bojownikom, których 
mogiły ćwierć wieku już są podnietą do walki, po- 
winniśmy wszyscy — bez żadnych wyjątków — jak 
powiedział Mickiewicz: „zestrzelić myśli w jedno ogni- 
sko i w jedno ognisko duchy“... 

Myśli postronne niech pozostaną na uboczu! — 
niech nie mącą chwili uroczystej... W skupienia du- 
cha usiłujmy dotrzeć do źródeł mocy tych drogich 
nam poległych. 

Wtedy wyłoni się, ogarnie nas myśl jasna i płodna, 
że Moc, która ożywiała czterech „proletaryatczyków* 
i która postacie ich uczyniła trwalszemi od spiżu, że 
Moc ta żyła także w Legionie, co po nich walczył 
i legł w niezliczonych, częstokroć bezimiennych mo- 
giłach. 

I stanie się nam jasnem, że wszyscy oni walczyli, 
bo byli wiernymi samym sobie: wiernymi temu, co 
uważali za dobre, i nie sprzeniewierzyli się tej pra- 
wadzie, której w sobie budowali ołtarze. 

Oddając więc siły i życie swej Prawdzie, stali się 
wielkimi, równie wielkimi jak ona! 

Żyli więc pełnią swych Bił... 

Żyli pełnią Myśli i Czynu, znacząc w dziejach Od- 
rodzenia Ludu Polskiego granitowy, niespożyty ślad 
swej Twórczości. ` 

Twórczość ta unosi się wysoko ponad wiekami, po- 
nad Dziejami Lndzkośoi... pozwala jasno widzieć drogi, 
któremi kroczyć należy ludom i jednostkom. 

Kto raz tę drogę jasno i wyraźnie zobaczył, ten 
nie pójdzie żadną inną... ten nie cofnie się przed 
mogiłą. 

Cóż znaczy mogiła dla tego, kto myślą ogarnął 
tysiąclecia ?.., 


Iluż to ludzi żyło w martwocie i w martwocie 
umarło, choć do życia byli zrodzeni?... 

A Oni żyli. Żyli także w tych, których upragnienia, 
umiłowania były Ich upragnieniami, choć dawno Ich 
ciała zetlały... 

Żyli w tych, którzy Ich zamiary Czynem urzeczy- 
wistniali.. którzy Ich sztandary krwią swą ubro- 
czyli... 

Żyć Oni wszyscy będą także w tych, którzy Im 


wszystkim wspólne zamiary Czynem urzeczywistnią. | 


Wtedy to dzień 28 stycznia stanie się Pomnikiem 
Odrodzenia Ludu Polskiego, który zwolniony od pęt 
wszelakich, żyjący pełnią sił swoich, uroczyście dzień 
ten święcić będzie. 

Święćmy więc 28 stycznia, jako dzień wszystkich 
tych, którzy swem życiem, swą śmiercią i swemi mo- 
giłami prawdziwą drogę nam wskazują. 

Uroczystość ta jest nieodzowną potrzebą, wyrazem 
naszego serca. 

Tu ezerpmy, z tej jednej wspólnej Wielkiej bra- 
tniej Mogiły tę Moc, która ożywi, uskrzydli mnogie 
Legiony — i da im siłę... da im Zwycięstwo. 

Mieczysław Mańkowski. 


Układy z Rusinami. 


O konferencyach ugodowych z Rusinami docho- 
dzą do wiadomości publicznej tyłko bardzo szczu- 
płe wiadomości w formie komunikatów rozsyłanych 
niektórym pismom. Wiadomo jednak, że układy we 
właściwem tego słowa znaczeniu nie toczą się; 
odbywają się tylko wymiany projektów między 
prezesami klubu ukraińskiego i moskalofilskiego 
(z partyi Korola) z drugiej strony, którym patro- 
nuje namiestnik przy biernej obecności marszałka 
krajowego. : 

Z narad tych nie zrobił się dotąd żaden pozyty- 
wny owoc. Polacy zgłaszają swe propozycye, któ- 
rym Rusini przeciwstawiają swoje. Jeżeli w jakiejś 
kwestyi osiąga się zgodność zdań, uważa się ją za 
załatwioną; w przeciwnym razie pozostawia się ją 
w zawieszeniu i przechodzi się do następnej. Fak- 
tem jednak jest, że dotąd w żadnej istotnej kwe- 
styi porozumienia nie osiągnięto, a najdalej do nie- 
go jest w kwestyi decydującej, w kwestyi rozdziału 
mandatów. 

Stronnictwa polskie, wszystkie bez wyjątku, stoją 
na gruncie kompromisu, którego podstawą jest zna- 
ny projekt Starzyńskiego. Wprawdzie ludowcy i 
demokraci oświadczyli, że kompromis ich już nie 
wiąże, bo nie został w myśl umowy do 1 stycznia 
b. r. zrealizowany, ale to gołosłowne „zastrzeże- 
nie* nie przeszkadza pp. Leowi i Stapińskiemu do 
traktowania z Rusinami właśnie na podstawie tego 
kompromisu, który pozostanie wieczną hańbą dla 
demokratów i ludowców. 

Kompromis powiększa liczbę posłów z miast na 
36, z czego Rusini żądają dla siebie 2 mandatów. 
Polacy w zasadzie zgodzili się na to żądanie pod 
warunkiem, że z szeregu wschodnio-galicyjskich 
miasteczek zostaną ustanowione dwumandatowe 
okręgi, w których Rusinom wykrojonoby 2 man- 
daty mniejszości. Rusini nie zgadzają się na dwu- 
mandatowe okręgi i ta sprawa pozostała w zawie- 
szeniu. 

Druga kwestya to mandaty wiejskie. Projekt 
kompromisowy proponuje podzielenie kuryi wiej- 
skiej na 2 ciała wyborcze: uprzywilejowane 
(obejmujące dotychczasowych wyborców), które 
miałoby głosowanie bezpośrednie i plural- 
ne; oraz drugie koło, obejmujące chłopów dotąd 
wykluczonych, z jednym głosem i pośre- 
dniem głosowaniem. Na pluralność zgodzili 
się zarówno Rusini, jak i Stapiński imieniem lu- 
dowców, a punktem spornym jest ilość mandatów, 
których Rusini żądają 33'/8%/e, a Polacy dają już 
26%/o, Nie wiemy, jak ogół chłopów z P. S. L. 
przyjmie tę zdradę swego przywódcy, bo zgody 
na pluralność nie można nazwać inaczej jak zdra- 
dą. Być może, że ludowcy, którzy, uważając się 
za reprezentantów bogatych chłopów, są z tego 
tytułu agraryuszami, potrafią z tego samego ty- 
tułu zechcieć utrzymać przewagę bogatych chło- 
pów przez zapewnienie im dwóch głosów, Czy masy 
chłopskie na to się zgodzą i czy to odpowiada 
tak szumnie głoszonym „zasadom*, niech to pan 
Stapiński pogodzi ze swem sumieniem politycznem. 


Najbardziej sporną kwestyą jest żądanie petry- 
fikacyi reformy. Projekt Starzyńskiego postana wia, 
że zmiana statutu krajowego w przeszłości może 
być uchwaloną tylko w obecności 154 posłów wię- 
kszością ™s głosów. Przyjęcie tego postanowienia 
oznaczałoby zamknięcie raz na zawsze drogi do 


poprawienia projektowanej obecnie reformy, bo 


dwóch posłów z większej własności mogłoby już 
każdą zmianę udaremnić. I na taki dziwoląg zga- 
dzają się demokraci, zgadzają się ludowcy! Rusini 


stanowczo petryfikacyę odrzucają, ale pp. Leo i 
Stapiński na nią się zgadzają. I cały kraj milczy ` 


na to, polska opinia publiczna nie zdaje sobie wi- 
docznie sprawy, eo ci dwaj panowie chcą zrobić. 
Z jednej strony wydają wsi na łup konserwaty- 
stów i zjednoczonych z nimi demagogów chłop- 
skich, a z drugiej strony odbierają miastom na 
wieki możność dobijania się należnej im reprezen- 
tacyi, bo przecież szlachecka większość sejmu nie 
na to obstaje przy petryfikacyi, aby za 5 czy 10 
lat zgodzić się na zmianę na swą niekorzyść. Pe- 
tryfikacya ta jest gorszą od obecnej możliwości 
zmiany ordynacyi sejmowej, ponieważ obecnie do- 
piero 4 czł nków większej posiadłości może zde- 
kompletować kwalifikowaną większość, a po pe- 
tryfikacyi może już 2 szlachciców to zrobić. 
Takiego „demokratycznego* skandalu nawet w 
Galicyi jeszcze nie było, a mieszczaństwo — co 
na to? Ani się nie odzywa, ani się nie troszczy 


o to, co jego reprezentanci we Lwowie chcą po- 


stanowić. 


Sprawy sejmowe. 


Lwów 27 stycznia. 
Rokowania z Rusinami. 


Rokowania nie postąpiły wczoraj ani na krok 
naprzód. Prezesi klubów polskich zebrali się wczo- 
raj wieczorem na konferencyę, ale ponieważ ze 
strony ruskiej nie było odpowiedzi na postawione 
propozycye, konferencyę odwołano. 

Rokowania prowadzi się dalej i nie jest wyklu- 
czone, że dzisiaj przed posiedzeniem Sejmu na- 
stąpi zwrot w całej akcyi, jeżeli Rusini okażą 
chęć dojścia do porozumienia. 

Budżet krajowy. 

Komisya budżetowa załatwiła wczoraj część bu- 
dżetu: „reprezentacya kraju* i „zarząd*. Komisya 
przyjęła przedłożenie wydziału krajowego o pod- 
wyższeniu dodatku aktywalnego i ustanowieniu 5 
posad V rangi w etacie urzędników wydziału kra- 
jowego, mających studya akademickie. Wyznaczo- 
no również kredyt na urządzenie kaloryferów dla 
ogrzewania korytarzy całego gmachu sejmowego. 
Wkońcu uchwalono zbudowanie trzeciego piętra 
na gmachu sejmowym od strony ulicy Kościuszki 
i skrzydłach dziedzińcowych. 

Następnie uchwalono wydatki na „dobroczyn- 
ność”. 

Wkońcu postanowiła komisya oddać gminie mia- 
sta Krakowa na lat 50 w najem budynek poszpi- 
talny na Wawelu na pomieszczenie w nim części 
Muzeum narodowego i archiwum dawnych aktów 
Krakowa. Na koszta adaptacyi obliczone na 350 
tysięcy kor., przeznacza kraj w roku 1913 zasiłek 
100.000 kor. Resztę pokryć ma gmina m. Krakowa 
przy udziale spodziewanej subwencyi z funduszów 
państwowych. Adaptacya budynku przeprowadzoną 
być ma pod kontrolą wydziału krajowego po po- 
przedniem zasiągnięciu opinii krajowej komisyi dla 
restauracyi Wawelu co do szczegółów architekto- 
nicznych fasad zewnętrznych gmachu. 


a 


Z wyborów w Niemczech. 


Walka o rezydencyę cesarza. — Klęska jnakra Oldenborga. 
Wrażenie w Berlinie. 

Najbardziej interesująca i zacięta walka toczyła się 
w okręgu Szpandawa—Poczdam, gdzie dotąd posło- 
wał wolny konserwatysta Vosberg. Walka rozgry- 
wała się między tow. drem Liebknechtem, po- 
słem do sejmu pruskiego, synem zmarłego przywódcy 
socyalnej demokracyi, a konserwatystą Vosbergiem, 
burmistrzem Poczdamu. Obie partye wytężyły wszyst- 
kie siły, aby zdobyć mandat. Konserwatystom zale- 
żało tem bardziej na utrzymaniu mandatu, że Pocz- 


o robimy dziś wieczó 


Często słyszymy w karnawale to pytanie. 
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Telef. Nr. 1660. 


+ Józefa Wekslera 


w Krakowie 
ul. Floryańska 25 


Gramofony te dostosowane są do no- 
woczesnej techniki i wszelkich zdoby- 
czy na tem polu, o czem się każdy 
przekonać może. — Demonstracya beż 
przymusu kupna. — Cenniki darmo 


i opłatnie. — Gramofon koncertowy i 


wraz z 5-ma płytami, taj: 10 zdjęć ko- 
sztuje 50— koron. — Wszelkie płyty. 
prócz marki „Aniołek* i „Zonofon*, 
—— kosztują po 2— korony. 
Przeróbki patefonów na gramofony 
=== aniołKOWE. =n 
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Telef. Nr. 1241. 


Brykańskie EMIL URICHE $2% nauk! pisania na maszynie. 


ją Kraków, ul. Szewska 19 
) pisania (Telefon Nr. 1164). 
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Zakład Przępiespówie na maszynie 
powielania. 


Nr. 22 Kraków, niedziela 


dam jest atarą rezydencyą królów pruskich i letnią 
Siedzibą cesarza niemieckiego. Również socyaliści wy- 
tężyli wszystkie siły, aby zdobyć ten okręg, w któ- 
Tym przemysł wykazuje coraz piękniejszy rozwój. 
To też już w godzinach przedpołudniowych liczba 
głosujących była nadzwyczajna. Wprawiono w ruch 
cały aparat wyborczy. Uczniowie wyższych zakładów 
naukowych i zwolennicy konserwatystów podzielili 
się pracą „schleperską*. Automobile, dorożki i rowery 
stały do dyspozycyi. Urzędników i robotników miej- 
skich „wezwano“ do spełnienia obowiązku obywatel- 
skiego; po biurach kursowały okólniki i silne wpły- 
Wwy konserwatystów działały we wszelkiej formie i 
okoliczności. 

Socyaliści wysłali swoje najlepsze siły agitacyjne 
do Poczdamu i Szpandawy i do miejscowości wiej. 
skich okręgu, a nawet w dniu wyboru prowadzono 
propagandę, rowerzyści bowiem starali się ściągnąć 
wszystkich uprawnionych do głosowania. 

Także w Szpandawie toczyła się zacięta walka. 
Pięciu afiszerów socyalistów aresztowano; komisarz 
policyi oświadczył na zażalenie socyalistycznego ko- 
mitetu wyborczego, że pięciu afiszerów przedstawia 
„pochód“, który bez zgłoszenia nie może się odbyć. 

Mimo wszystko został wybrany tow. dr Liebknecht 
większością 4000 głosów. Z powodu jego zwycięstwa 
odbyły się w Poczdamie i Berlinie olbrzymie demon- 
stracye, w których wzięli udział nietylko socyaliści, 


lecz także szerokie stery mieszczańskie, zadowolone. 


Z klęski konserwatystów. 


* y * 


Konserwatyści stracili kilku wybitnych przywódców. 
Itak przepadł bar. Richthofen, przewodniczący 
onserwatywnej frakcyi parlamentarnej; mandat jego 
zdobył tow. Feldman. Przepadł junkier Olden- 
burg, który oświadczył w parlamencie, że cesarz 
może rozpędzić parlament porucznikiem z 10 żołnie- 
Tząmi. Przeszedł natomiast Króch er, były prezydent 
sejmu pruskiego, o którym błędnie wczoraj podano, 
łe przepadł. Również błędnie podano, że konserwa- 
tyści zyskali 6, stracili 3 mandaty; ma być: zyskali 
6, stracili 23 mandatów. 


= 
$ = 


Zwycięstwo socyalistów wywarło w Berlinie olbrzy- 
mie wrażenie. Tłumy publiczności, zgromadzone przed 
tedakcyami „Berliner Tageblattu* i „Lokal-Anzeigera*, 
przyjęły wiadomość o wyborze 110 socyalistów dłu- 
gotrwałymi okrzykami: „Hoch!* i „Hurra!* Poczem 
oblepiono okna parterowe lokalu redakcyi „Lokal- 

nzeigera* wielkiemi kartkami, na których znajdo- 
wała gię czerwonym drukiem wyciśnięta liczba 110, 
obramowana zielonym wieńcem wawrzynowym. Gdy 
te kartki ukazały się na oknach, rozległy się gromkie 
oklaski i okrzyki. 

- i $ 
(Ielegramy). 
Skład parlamentu niemieckiego. 

Berlin. Ostatecznie następujący jest skład nowego 
parlamentu: 42 konserwatystów, 14 z partyi pań- 
stwowej, 10 ze zjednoczenia gospodarczego, 3 z 
partyi reformy (an'ysemitów), 18 Polaków, 93 cen- 
trowców, 5 Weltów, 3 z bawarskiego związku 
chłopskiego, 45 narodowych liberałów, 2 ze zwią- 
zku chłopskiego, 1 bawarski liberał, 41 postępow- 
ców, 110 socyalistów, 6 Alzatczyków, 2 Lotaryń- 
czyków, 1 Duńczyk, 2 dzicy. 

Rozruchy w Świecu. 


„ Bydgoszcz. „Bromberger Tageblatt“ donosi ze 
Swieca (na Kaszubach), że z okazyi zwycięstwa 
andrata Halema (part. państw.) nad dotychczaso- 
Wym polskim posłem Polacy powybijali wszystkie 
Szyby w domu landrata oraz szyby wystawowe 
sklepów niemieckich. Dwaj studenci z” Gdańska 
odnieśli ciężkie rany. 

Poznań. W Świecu Polacy, widząc nadużycia wy- 
Orcze, urządzili demonstracyę i wpadli do ka- 
Wiarni, w której mieścił się lokal wyborczy kan- 
Ydata niemieckiego. Między studentami niemie- 
ckimi, którzy przyjechali z Gdańska dla popiera- 
ią kandydata niemieckiego, a Polakami przyszło 
do bójki. Dwóch studentów zostało ciężko ran- 
dych. Wkońcu wkroczyło wojsko, które zrobiło 
Użytek z broni palnej. 
„ Berlin. Do Świeca przybyło 150 żołnierzy bata- 
tonu strzelców z Chełmna. Biuro Wolffa donosi, 

Polacy mieli czynić przeszkody oddziałowi sa- 


Dia wygody P. T. Publiczności KASA otwarta cały dzień od godziny 8-mej ra 


RAPRZÓD 


28 stycznia 1342 5 


nitarnemu w spełnianiu służby samarytańskiej i 
mieli zadać członkom tego oddziału obrażenia. 
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Przegląd polityczny. 


Dobrze oprocentowany patryotyzm. Akcye fabryki 
armat Skody w Pilznie, które w ostatnich tygodniach 
spadły o Kilkanaście koron, znowu zaczynają iść 
w górę. Powodem są pogłoski, że fabryka dostała 
świeże zamówienia na armaty dla budujących się 
w Austryi „Dreadnoughtów* i że także rząd węgier- 
ski zamówił w fabryce armaty dla honwedów. Akcye 
fabryki tej są w rękach przemysłowców, którzy mają 
silną reprezentacyę w niemiecko. narodowym związku; 
posłowie ci uchwalają fundusze na nowe okręty i ar- 
maty, a ieh wyborcy wykonywują te zamówienia 
w swej fabryce, naturalnie z ładnym zarobkiem. Tak 
ręka rękę myje. 

Akcye „Stabilimento technico* w Tryeście, w któ- 

rem budują się nowe „Dreadnoughty*, idą szalenie 
w górę. Nominalna ich wartość wynosi 1000 K; kurs 
ich w ostatnich tygodniach podskoczył z 4750 na 
na 9500 K. Rozumie się, że akcyonaryusze i tej fa- 
bryki mają swych przyjaciół w parlamencie, którzy 
ochotnie głosują za nowemi, okrętami. 4a to socya- 
listów, którzy głosują przeciw, nazywają „ludźmi bez 
ojezyzny . 
Ustąpienie Aehrenthala. Jak poinformowane źródła 
wiedeńskie donoszą, minister spraw zagranicznych 
hr. Aehrenthal nie poda się do dymisyi, lecz otrzy- 
ma dłuższy urlop dla poratowania zdrowia. Zastępcą 
jego zostanie ambasador w Konstantynopolu Palla- 
vicini, który już w zeszłym roku przez jakiś czas za- 
stępował chorego wówczas hr. Aehrenthala. Dymisya, 
względnie pozostanie w urzędzie hr. Aehrenthala za- 
leżą od tego, czy stan jego zdrowia pozwoli mu brać 
udział w obradach delegacyi, wyznaczonych na ko- 
niec lutego. 


- KRONIKA. 


Kraków, 27 stycznia, 

Jak się układa budżet krajowy. Otrzymujemy na- 
stępujące wyjaśnienie: 

Tarnów, dnia 26/1 1912. 

Szanowna Redakcyo! W myśl $ 19 ustawy praso- 
wej proszę o umieszczenie następującego sprostowa- 
nia: Nie jest prawdą, jakoby „Dwutygodnik kateche- 
tyczny i duszpasterski* w Tarnowie otrzymywał do- 
tąd subwencyę sejmową, jak twierdzi „Naprzód“ z 
25 b. m., a prawdą jest, że ani za rok 1911, ani 
tembardziej za rok 1912 subwencyi nie pobrałem, 
gdyż zawiadomiłem wydział krajowy, że 
wydawnictwo zostało zawieszone. 

Z poważaniem 
Ks. Walenty Gadowski, 
wydawca i redaktor byłego „Dwutygodnika 
katechetycznego i duszpasterskiego". 

Z powyższego oświadczenia ks. Gadowskiego wy- 
nika, że niesłychane niedbalstwo panuje w wydziale 
krajowym przy układaniu budżetu krajowego. Bo 
skoro ks. Gadowski zawiadomił wydział krajowy, że 
pismo przestało wychodzić — subwencya nie powinna 
była znaleźć się już w budżecie na rok 1911, a tem- 
bardziej w preliminarzu budżetowym na rok 1912, 
w którym figuruje ona w rubryce V. jako pozycya 60 
na str. 10. 

Ładne bistorye muszą być w budżecie krajowym, 
jeżeli jest on układany z takiem niedbalstwem. Co 
do tej jednej pozycyi wykryło się dzięki przypadkowi, 
że wstawiono subwencyę na nieistniejące pismo. Ile 
jeszcze podobnych pozycyj tam się znajduje, o tem 
wie chyba Bóg, ale ani wydział krajowy, ani komi- 
sya budżetowa sejmu... 


Nowiny krakowskie. 


Rocznicę stracenia Proletaryatczyków obchodzi kra- 
kowska komisya oświatowa P. P. S. D. uroczy- 
stym porankiem w niedzielę 28 b, m. w Związku 
stow. rob. (Filipa 2). Początek o godz. 101/a rano. 
Na program złożą się: okolicznościowy odczyt, Śpiew 
„Lutni robotniczej“, muzyka, deklamacya. Zaprosze- 
nia w Związku codzień wieczorem i przy wejściu. 


Wzywa się towarzyszów, by licznie stawili się na 
ten poranek. 

Uniwersytet lodowy im. A. Mickiewicza. W progra- 
mie na miesiąc luty na pierwszy plan wysuwają się 
wykłady z cyklu p. t. „Starożytna Hellada*. O lite- 
raturze greckiej mówić będzie w dalszym ciągu prof. 
Michał Bogueki, o ekonomice i polityce Arystotelesa 
p. dr Zofia Daszyńska-Golińska, o filozofii greckiej 
dr Stefan Frycz, o sztuce greckiej dr Henryk Kunzek. 
Naukom przyrodniczym poświęcone są wykłady dra 
Bronisława Rydzewskiego i p. Henryka Kołodziej- 
skiego, pierwszy wykończy kurs geologii, drugi mó- 
wić będzie o elektryczności. W daiach jubileuszowych 
Zygmunta Krasińskiego odbędą się wykłady p. Józefa 
Majka p. t: „Filozofia Krasińskiego na tle ducha 
czasu*. Prelegent przedstawi prądy duchowe, z któ- 
rych wyrosła myśl poety, proces kształtowania się 
jego poglądów, wreszcie poglądy te w formie już doj- 
rzałej i skrystalizowanej. Dopełniają programu wy- 
kłady p. Maryi Markowskiej o legendzie Napoleoń- 
skiej, dra Józefa Reissa o zasadniczych formach no- 
woczesnej muzyki, p. Józefa Wasserbergera o francu- 
skiej deklaracyi praw, jako podstawie nowoczesnego 
rozwoju konstytucyjnego w Europie. 

Pomnik Grunwaldzki. Z Paryża donoszą, że nowe 
grupy pomnika będą nieco odmienne od detychcza- 
sowych. Koń jest inaczej modelowany i postawa jego 
pozwoli lepiej oglądać głowę królewską od strony 
plantacyi; dalej postać kmiecia, zrywającego pęta, 
będzie przedstawioną z pługiem, jako symbolem pracy 
po przejściach wojennych. Figura króla oraz koń 
znajdują się już w Krakowie; nie wydobyto ich je- 
dnakże z opakowania, nie chcąc narażać na uszko- 
dzenie. Figura włościanina będzie lada dzień gotowa. 
Ustawienie nowych figur nastąpi w lutym. 

Golporterla rusticana. Roznosiciel „Kuryera codzien- 
nego* Józef Sawicki miał bardzo przykrą przygo- 
dę. Chciał on roznosić światło tego pisemka „pod 
strzechy* i w tym celu codziennie wybierał się z Kra- 
kowa pieszo do Prokocima, wsi leżącej pod Podgó- 
rzem. Oczywiście mógł on do tej wsi, zamieszkałej 
gęsto przez robotników, przychodzić dopiero późno 
wieczorem. Wołanie jego: „Kuryerek*! budziło i wy- 


` straszało śpiące dzieci i draźniło robotników, których 


chwile upragnionego spoczynku zakłócało nieraz na- 
trętne zachwalanie brukowego towaru. Wreszcie pe- 
wnego dnia robotnik Klemens M. „rozmówił się“ tro- 
chę energiczniej z tym wiejskim kolporterem. Od tego 
czasu nie pokazał się więcej kolporter „Ku- 
ryera codziennego* we wsi; natomiast wpłynęło prze- 
ciw Klemensowi M. doniesienie o zbrodnię gwałtu pu- 
blicznego, popełnioną przez potarganie 40 egzempla- 
rzy „Kuryera*. 

W toku śledztwa kolporter znikł gdzieś bez mel- 
dunku i adresu jego krakowskiego nie wyśledzono. 
Prokuratorya zastanowiła śledztwo o zbrodnię wobec 
wypierania się oskarżonego i zażądała tylko ukarania 
Klemensa M. za przekroczenie pijaństwa, gdyż w do- 
mu swego kolegi o godzinie 8 wieczór, w chwili zja- 
wienia się kolportera, był pijanym i wołał: „Będziesz 
tu taką szmatę nosił — to nie jest żadna gazeta!* 
Jest to bowiem oczywiście „gorszące*, jeżeli ktoś w 
domu przyjmuje takiego dygnitarza, jak kolporter 
„Kuryerka*, w stanie niezupełnie trzeźwym. 

Nowy sędzia karny, przeniesiony niedawno z Bia- 
łej, dr Truskolaski, po przesłuchaniu wachmistrza 
żandarmeryi Rudeńskiego, nie kontentował się zezna- 
niem świadka Wojciecha O., iż oskarżony wcale zgor- 
szenia nie wywoływał. Sędzia stwierdził, że świadek 
Sawicki nie jest nigdzie meldowany, postanowił roz- 
prawę odroczyć „celem wyśledzenia adresu Sa- 
wickiego, który żandarm Rudeński ma zapodać“. 

Kolporter Sawicki ma wydać sąd o tem, czy zgor- 
szył się nietrzeźwością człowieka, któremu chciał bez- 
skutecznie sprzedać „Kuryerka*. Jeżeli prokuratorya 
krakowska i sędzia śledczy w Krakowie nie kazali 
śledzić za tym niemeldowanym świadkiem Sawickim 
mimo to, że chodziło wówczas o stwierdzenie zna- 
mion zbrodni, to zarządzenie takiego śledzenia za 
adresem krakowskim świadka przy pomocy proko- 
cimskiego żandarma wtedy, gdy sprawa prawomocnie 
zmalała do drobnego przekroczenia pijaństwa, nie wy- 
daje się nam konieczną funkcyą sędziego orzekają- 
cego. „Minima non curat praetor“ — sąd nie powi- 
nien w tego rodzaju drobnych sprawach korygować 
agendy biura meldunkowego. 

Zakład czyszczenia miasta prowadzi tak niedołężną 
gospodarkę, że faktycznie szkoda tych kroci tysięcy 
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koron, które miasto nań wydaje. Gdy z początkiem 
b. m. spadł Śnieg, nie uprzątnięto go, lecz pozwo- 
lono mu zamarznąć na chodnikach i ulicach, poczem 
uprzątnięcie go stało się już trudniejszem. Między 
gminą względnie kamienicznikami a stróżami panuje 
spór, kto ma uprzątnąć błoto z chodników ; spór się 
toczy, a tymczasem publiczność brodzi po błocie albo 
wykręca sobie nogi na zamarzniętych wybojach. Od 
kilku dni nastała odwilż i zgarnięcie śniegu byłoby 
łatwe, ale zakład czyszczenia miasta nie pomyślał 
o tem w przekonaniu, że słońce i deszcz załatwią 
się ze śniegiem bez kosztów. Kto chce widzieć próbkę 
tej niedołężnej gospodarki, niech się przejdzie wzdłuż 
ulic naokolo plant, a zobaczy, jaki cel miało koszto- 
wne asfaltowanie tych ulic. Np. taka ruchliwa ulica 
Lubicz nie jest ani chodnikiem ani środkiem ulicy 
do przejścia; na tej ulicy zakład czyszczenia miasta 
nie wykonuje widocznie swej kompeteneyi. Ulice 
Krakowa są najlepszym obrazem całej gospodarki 
miejskiej. 

Zabawa drukarzy krakowskich odbędzie się w „So- 
kole“ w sobotę 3 lutego. Początek o godz. 9 wie- 
czór. Muzyka 56 p. p. Bilet 2 K 50 h, familijny dla 
3 osób 5 K. 

Skargi na zarząd gazowni miejskiej mnożą się 
z dniem każdym. Po cztery dni i więcej zmuszeni 
są interesanci obywać się bez gazu, gdyż zarząd ga- 
zowni tak długo z zasady każe czekać, zanim wyśle 
kogoś ze swoich funkcyonaryuszów, chociażby to 
była najwięcej pilna sprawa i groziła niebezpieczeń- 
stwem. Nie należy bagatelizować takiej sprawy i zwra- 
camy na to uwagę odpowiedniej władzy. 

Kłóra godzina właściwie — tego nigdy nie można 
się naprawdę dowiedzieć z zegaru, umieszczonego na 
wieży dyrekcyi poczt i telegrafów przy ul. Wielo- 
pole. Przecież to skandal, aby zegar, oddany rze- 
komo dla publicznego użytku, dowolnie wskazywał 
godziny i kwadranse, a nie było nikogo, ktoby się 
tem zajął i do takiego zaniedbania bałamucącego pu- 
bliczność nie dopuszczał. Prosimy p. inspektora Bi- 
lińskiego, aby to zło usunął. 

Walne zgromadzenie stowarzyszenia urzędniczek 
pocztowych zostało odłożone i odbędzie się 11 lutego 
o godz. 5 po południu w sali Rady powiatowej. 


Uniwersytet ludowy Im. A. Mickiewicza (ul. Szew- 
ska 16, I. p.). 

Biblioteka otwarta od godz. 12—1 i od 5—9 
w dni powszednie. Czytelnia czasopism otwarta 
od godz. 11—i i od 4—9 codziennie. Biuro 
otwarte od 5—7 w dni powszednie. 

W sali Uniwersytetu ludowego (ul. Szewska 16): 

W sobotę o godz. 7 wieczorem wykład dra B. 
Rydzewskiego: „Geologia“ (ilustrowany obrazami 
świetlnymi). 

W niedzielę o godz. 7 wieczorem wykład prof. M. 
Boguckiego: „Literatura grecka“. 

W poniedziałek o godz. 7 wieczorem wykład K. 
Czapińskiego: „Pośmiertne dzieła Tołstoja“. 

Uniwersytet ludowy urządza następujące wykłady: 

W Stewarzyszeniu kolejarzy (Zacisze 12) w ponie- 
działek o godz. 7!/2 wieczorem: dr M. Krahelska: 
„Wędrówki po kraju“ (z obrazami Świetlnymi). * 


Szkoła nauk społeczno-politycznych. 


W sobotę: od godz. 5—6 prof. Tokarz: „Ustrój 
wewnętrzny Księstwa Warszawskiego“; 6—7 S. Szpo- 
tański: „Konwersatoryum*; 7—8 Wł. Studnicki: „Zie- 
mie polskie“; 8—9 dr Z. Daszyńska-Golińska: „Rozwój 
i cechy ludności“. | 

Poniedziałek: od godz. 6—7 L. Wasilewski: „Kwe- 
stya ruska“; 7—8 T. Filipowicz: „Socyologia*; 8—9 
dr Z. Daszyńska-Golińska: „Rozwój i cechy ludności“. 


Reportuar teatru miejskiego. 

Sobota: „Majerowie*, krotochwila w 3 aktach F. Frydman- 
Frederich. 

Niedziela po południu: „Betleem poiskie" (ceny zniżone do 
polowy). 
Niedziela wieczór: „Maje'owie*. 

Poniedziałek: „Tamten'* (popularne). 

Wtorek: „Majerowie*. 

Sroda: „Opiekuj się Amelią“. 

Czwartek: „Majerowie*. 

Piątek po połudaiu: „Betleem polskie" (ceny zniżone do 
połowy). 

Piątek wieczór: „Legion“. 

Sobota: „Sąd*, sztuka w 3 aktach Czesława Halicza (na- 
grodzona II. nagrodą na konkursie teatrów warszawskich). 

Niedziela po południu: „Wesele* (ceny zniżone do połowy). 

Niedziela wieczór: „“ąd“. 

Poniedziałek o godz. 6 wieczorem: „Zemsta* (dla młodzieży 
szkolnej — ceny zniżone do połowy). 
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ków tak w domach prywatnych 
jak i na większych zabawach _ 


Nowiny Ilwowskie, 


Aresztowanie szpiega. W grudniu ubiegłego roku 
uwijał się w Przemyślu w celach szpiegowskich Aksen- 
tij Jakowlewicz Łuńczeńko, a zdjąwszy tam kilka for- 
tów, przybył do Lwowa i zamieszkał w hotolu Or- 
miańskim pod nazwiskiem Wiktor Gradecki, fryzyer 
z Warszawy. Stąd przy pomocy atramentu t. zw. 
„sympatycznego“ wysłał on do Rosyi sprawozdania 
i szkice, peczem wybrał się do Brodów, gdzie zamie- 
szkał pod nazwiskiem Mikołaj Michajłów Chiźniak. 
Inteligentny wygląd przybysza i jego rozrzutność zwró- 
ciły na niego uwagę. Domyślano się, że to nie jest 
fryzyer. Komisaryat policyi w Brodach zajął się nim 
i przeprowadził u niego rewizyę, której rezultat był 
nadspodziewany. Oprócz rozmaitych zapisków kom- 
promitujących, znaleziono u rzekomego fryzyera kilka 
szkiców fortecznych, co do których przyznał się, że 
są to zdjęcia fortów przemyskich, przeznaczone dla 
sztabu rosyjskiego. Okazało się, że rzekomy Gradecki- 
Chiżniak nazywa się Łuńczeńko. Policya odstawiła 
go najpierw do więzienia złoczowskiego, a następnie 
na żądanie sztabu generalnego odstawiono go do wię- 
zienia lwowskiego sądu karnego. 

Samobójstwo w dorożce. Słuchacz praw Adam Frän- 
kel, wsiadłszy wczoraj wieczorem do dorożki, polecił 
się zawieść na stacyę ratunkową. Gdy dorożka do- 
jeżdżała do stacyi ratunkowej, Fränkel zastrzelił się, 
Powód samobójstwa nieznany. 


2 kraju. 


Socyalista w Radzie gminnej. W Sierszy (powiat 
Chrzanowski) przy wyborach wybrany został do Rady 
gminnej ze strony P. P. S. D. w III kole: jeden ra- 
dny tow. Jan Smółka (68 głosów na 140 mających 
prawo głosowania, a na 76 głosujących) i jeden za- 
stępca tow. Feliks Pytlik (71 głosów); w II kole 
jeden zastępca tow. Stanisław Grzywa. 

Lud przemyski a reforma wyborcza do sejmu. 
W niedzielę 21 stycznia b. r. o godzinie pół do dwu- 
nastej przed południem odbyło się w sali Domu Na- 
rodowego w Przemyślu demonstracyjne zgroma- 
dzenie publiczne za reformą wyborczą do sejmu. 
W zgromadzeniu tem wzięła ludność przemyska udział 
Baz tak, że sala i galerya uginały się pod ciżbą 
udzi. 

Obrady zagaił odpowiedniem przemówieniem tow. 
Schlam, poczem obrany przewodniczącym tow. 
Wolański udzielił głosu referentowi posłowi tow. 
Liebermanowi, którego przywitano burzliwymi 
oklaskami. 

W półtoragodzinnej mistrzowskiej swej mowie pod- 
dał tow. Lieberman sarkastycznej krytyce szlachet- 
czyznę galicyjską, broniącą ludowi wstępu do „jedy- 
nego polskiego sejmu*. Następnie poddał mowca rze- 
telnej ocenie projekty reformy sejmowej, których ce- 
lem asekuracya wpływu „panów* na tok spraw kra- 
jowych. Mowę tow. Liebermana, kunsztowną pod 
względem oratorskiego kolorytu, myśli i dowcipu, 
przerywały co chwilę burzliwe oklaski słuchaczy. 

Zgromadzenie to imponujące liczbą uczestników 
i nastrojem prawdziwie socyalistycznym zakończono 
uchwaleniem znanej rawolucyi partyjnej za reformą 
wyborczą do sejmu. 

Z Zakopanego piszą nam: Zakopane w tym roku 
rusza się naprawdę. Coraz większa frekwencya gości, 
coraz więcej stałych mieszkańców, interesujących 
się naprawdę życiem tutejszem powoduje wzmożony 
ruch intelektualny, objawiający się w odczytach, zgro- 
madzeniach, tworzeniu sekcyi Towarzystwa Tatrzań- 
skiego, jak etnograficznej, która już teraz dzięki nie- 
strudzonej i ofiarnej pracy przedewszystkiem p. Le- 
sieckiego rozporządza już, powiedzmy skromnie, za- 
wiązkiem zbiorów. Wisi w powietrzu założenie no- 
wej Ochrony Tatr, która naprawdę staje się niezbę- 
dną, wobec nieraz skandalicznej gospodarki ludzi nie- 
powołanych w tych jedynych górach polskich, o któ- 
rej nie omieszkam szerzej donieść czytelnikom. 

Na pierwszy plan atoli wysuwa się już bliskie u- 
rzeczywistnienie projektu, który już drugi raz za- 
prząta umysły dobrze życzących Zakopanemu. Oto 
sekcya narciarska Towarzystwa Tatrzańskiego w nie- 
dzielę zwołała zgromadzenie w sprawie urządzenia 
toru bobslighowego, który ze względu na to, że Za- 
kopane jest właściwie przedewszystkiem zimową sta- 
cyą klimatyczną, a jako takie siedliskiem przede- 
wszystkiem zimowych sportów jest naprawdę nie- 
zbędnym i koniecznym. 
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Tylko pathefon pozwala grać dowolnie 
długo do tańca bez przerwy, gdyż szafi- 
ru zmieniać nie trzeba, tylko przesuwać 
membranę na początek. Reprodukcya 
i czysta. W użyciu 
w szkołach tańców w Krakowie. Cen- 
niki gratis. Wszelkie naprawy we wła- 
snej pracowni. Każdą maszynę lnno- 
go systemu można uczynić instrumen. 
tem naprawdę wartościowym, dodaw. 
szy do niej memhranę Pathé za 
===" Mor. 10 lub 25. === fony za umiarkowaną opłatą i kaucyą. 


Bar Amerykańsko-Angielski 
aai miai tea obszerne. Sześć wygodnych Ióż. — Na żądanie są gabinety. 


Potrzebę jego odczuło całe nasze społeczeństwo. 
Dowodem tego są bodaj listy, otrzymane przez kó- 
mitet zwołujący. Między innymi poseł I. Daszyński, 
wyrażając sympatyę dla rozpoczętych usiłowań, przy- 
rzeka swoje poparcie. Dr Ludwik Schneider, wicepre- 
zes „Krajowego Związku turystycznego", imieniem 
swego Towarzystwa zasyła „szczęść Boże dobrej spra- 
wie*. Pan Fischer, prezes Towarzystwa Tatrzańskie- 
go narciarzy, oświadcza się dla projektu z całem u- 
znaniem. Wreszcie p. Kazimierz Jurjewicz z Podola, 
obok słów zachęty, zgłosił gotowość przystąpienia do 
przedsięwzięcia z udziałem 2500 K. 

Takie same dobre zrozumienie ważności sprawy 
panowało na zgomadzeniu, na które stawili się przed- 
stawiciele gminy, podkreślając zupełną solidarność z 
sekcyą narciarską i wdzięczność jej za inicyatywę. 
Stawili się i miejscowi „potentaci* kapitału i wpły- 
wu w ten lub inny sposób zgłaszając przystąpienie 
do dzieła. 

Wśród sympatycznych i nader rzeczowych prze- 
mówień dziwnie naprawdę odbijało stanowisko inspe- 
ktora stacyi, prezesa komisyi klimatycznej, komisa- 
rza starostwa p. Matusińskiego. Trudno sobie zdać 
sprawę z tego, dlaczego mu przyszło do głowy bez 
najmniejszego powodu „lać zimny tuśz* na głowy 
zebranych. Chyba, że jego stanowisko niekoniecznie 
mu nakazuje wstrzymywać wszystko, co ma na celu po- 
prawę tutejszych stosunków. 

Wogóle pan Matusiński powinien pamiętać, że ma 
tu niejeden grzeszek. Nie jedno się mu wybaczało, 
gdy stale objawiał gotowość praey dla Zakopanego. 
Ale nakoniec, gdzież jest ta praca? Jeżeli brak zdol- 
ności powoduje to, że p. komisarz sam się nigdy na 
żadną inieyatywę nie zdobył, niechże przynajmniej 
inicyatywy cudzej nie hamuje. Warto, aby p. Matu- 
siński przyjął to ostrzeżenie do wiadomości. 

Zdaje się, że pod innymi względami Zakopane też 
się posunie napród. Zgromadzenie w sprawie pisma 
„Zakopane“, które od lat szeregu stało się marną 
listą gości, dało potrzebny na zreformowanie go ka- 
pitał, naczelne kierownictwo powierzając pp.: J. Žu- 
ławskiemu, M. Zaruskiemu i dr Żychoniowi. 

au. 


Źmiana nazwiska, Namiestnietwo zeżwoliło drowi 
Juliuszowi Borgenichtowi, adwokatowi w Tarnowie, 
na zmianę nazwiska „Borgenicht* na „Bornett”. 

Pogoda w Zakopanem. (Doniesienie kraj. Związku 
turyst.). Ciepłota najwyższa -} 7'9 stopnia C, naj- 
niższa — 7'4 stopnia C. Deszcz. Prognoza: niepogoda, 
odwilż, deszcz i mokry śnieg. 


Z zaboru rosyjskiego. 


Z obłędu religijnego w Łodzi. W uzupełnieniu wezo- 
rajszego artykuliku „Z otchłani fanatyzmu* dodajemy, 
iż inicyatorką żądania, aby biskup maryawicki Ko- 
wałski dał się ukrzyżować, była niejaka Mastalarzowa, 
kobieta 50-letnia, matka sześciorga dzieci. Ona to 
pierwsza miała „widzieć“ w monstrancyi oblicze 
trzech duchownych maryawickich — jako  trójcę 
świętą. przyczem Chrystusem, wedle niej, miał być 
Kowalski. Fanatyczki, sekundujące owej Mastalarzo - 
wej, zaopatrzyły się były nawet w koronę cierniową, 
ażeby ją włożyć na głowę Kowalskiemu. 


Trzęsienie ziemi. Z Aten donoszą: Według wiado- 
mości nadeszłych do władz o trzęsieniu ziemi w Ke- 
falonii, szkoda wyrządzona jest znaczną. Kilkanaście 
miejscowości jest zniszczonych. 8 osób zginęło, a dwie 
odniosły rany. Trzęsienia trwają dalej, 

Zasądzenie Karolenki na 2 tygodnie więzienia. Do- 
noszą z Petersburga: Znany pisarz rosyjski Włodzi- 
mierz Korolenko został zasądzony, jako odpowie- 
dzialny redaktor miesięcznika „Russkoje Bogatstwo*, 
na 2 tygodnie więzienia za umieszczenie artykułu 
o stosunkach dworskich. 


-r 


Prof. Dr Spiegelber, autor sławnego dzieła p. t.: 
„Podręcznik położnictwa“ pisze: Według do- 
świadczeń, poczynionych w król. klinice chorób ko- 
biecych w Wrocławiu, stwierdzam chętnie, że natu- 
ralna woda gorzka Franciszka Józefa zażywana w 
odpowiednich przypadkach nawet dłuższy czas, nie 
powoduje żadnego uszczerbku, ani nie traci nic na 
sile i pewności jiko środek przeczyszczający. 


Stefan Grudziński 
i Tadeusz Berger 


Kraków, Szewska L. 22. 


Na zabawy w miejscu wypożycza sią pathe- 


+. Laka! otwarty de godz. 2 w nocy. 


Az A Mm A A 


Nr, 32 Kraków, niedziela 


Osobliwe informacye o Królestwie, 


Krakowska filia biura korespondencyjnego dzi- 
wnym trafem najbardziej przekręca wszystkie wia- 
domości, dotyczące Królestwa. Pomijamy już takie 
błędy, jak robienie z posła do Dumy Grakskie- 
go — Rabskiego, z wybranego z Warszawy Ja- 
błonowskiego — Jabłońskiego... 

Rekord na punkcie nieznajomości stosunków w 
Królestwie odniosło to biuro dzisiejszą depeszą z 
debaty dumskiej nad sprawą chełmską. Stwierdzi- 
wszy, iż poseł Bułat z partyi pracy i socyalny de- 
mokrata Pokrowskij przemawiali przeciw wyodrę- 
bnieniu Chełmszczyzny, podaje dalej: „Skrajny 
nacyonalista Wojejkow wystąpił z myślą uzupeł- 
nienia obecnego projektu wydzieleniem z gubernii 
warszawskiej gubernij lublińskiej (sic) i siedleckiej“, 

Poranna „N. Reforma“ w dobrej wierze wydru- 
kowała ten absurd bez zmiany, natomiast „Czas* 
chciał własnym rozumem rzecz naprawić; przy- 
padkiem wiedział, iż przymiotnik od nazwy Lublin 
(dość, zdaje się, rozgłośnej -w dziejach Polski!) 
brzmi: lubelski, pozatem słusznie wykombino- 
wał, że z jednej gubernii nie można wydzielić in- 
nych gubernij; można to zaś uczynić z mniejsze- 
mi jednostkami, któremi są powiaty; dla samouka 
byłby to dowód sprytu i zdolności do logicznego 
myślenia i, gdyby samouczek doszedł był do tego, 
iż Wojejkow musiał żądać wydzielenia „z guber- 
nii warszawskiej powiatów lubelskiego i siedle- 
ckiego* (vide „Czas“ poranny), możnaby mu po- 
wiedzieć dla zachęty: disce puer! 

Od dziennikarza jednak polskiego możnaby wy- 
magać, ażeby wiedział tyle o stosunkach sąsie- 
dniej dzielnicy, że Lublin i Siedlce nie są bynaj- 
4 ią miastami powiatowemi gubernii warszaw- 
SKIEJ. 

Czego w takim razie żądał Wojejkow ? 

Zapewne wyodrębnienia całych gubernij: siedle- 
tkiej i lubelskiej z „generał. gubernatorstwa* war- 
szawskiego, czyli z kompleksu gubernij, wchodzą- 
cych w skład Królestwa, a administrowanych przez 
generał-gubernatora warszawskiego. 

Dotychczasowy projekt grabieży „ograniczał się* 
tylko do części wzmiankowanych gubernij! 

B. GABRYELSKA. Kraków, kupuje, sprzedaje i naj- 
muje — fortepiany, pianina, harmonie i planole — 
krajowe i zagraniczne, nowe i przegrane — za 
gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 


Często nadarza się sposobność i potrzeba polecenia do- 
brego opatrunku, takim środkiem ze względu na swe anty- 
septyczne działanie i uśmierzającym ból jest w całej monar- 
chii znana praska maść domowa aptekarza B. Fragnera w 
Prad:e. Nie powinno jej zabraknąć w żadaem gospodarstwie 
domowem. . 


Według poświadczeń lekarskich, Contrheuman oka- 
zało się najlepszym środkiem przeciw reumatyzmowi, poda- 
rze i newralgii, usuwa spuchlizny i przywraca stawom pier- 
wotną władzę poruszania się. 


| 


Dlaczego nie zaposiedz podrażnieniu do kaszlu, zaflegmie- 
niu lub kurczowemu kaszlowi, gdy można przeciw temu 
użyć preyjemnego w smaku środka Thymomel Scilae apte- 
karza B. Fragnera w Pradze. 1 flaszka po K 220 jest do 
nabycia w każdej apłece. Należy jednak baczną zwracać 
uwagę na nazwę preparatu i wytwórcy. 


MAŁY FELIETON. 
Z „Szopki krakowskiej”. 


ARON GAJER. 


Dzieńdobry państwu, państwo nie poznają starego 
Gajera? Może kto z państwa posłuje do Parlamentu ? 


mam na sprzedaż 400 przechodzowane głosy, co już 


dla mnie są nie do użytku, bo mnie Jaśnie Wiel- 
możny Pan Prezydent przelicytował. Ny, niech mu 
będzie na zdrowie, ja jemu nie załuję. 


Teraz będzie żyd tańcował, 
Mało w Wiedniu nie posłował, 
T zatańczy żydowskiego 
Krakowiaczka wyborczego 

Aj dum tajdum tratata 

Macie tu kandydata. 


C. K. Uprzyw. Akcyjna Towarzystwo Bankowa 


A. ROLIK, zegarmistrz 


=== W.KRAKOWIE, ULICA SŁAWKOWSKA L. 1 == 


NAPRZÓD 


Mam zegara antycznego, 

Ny i co mi przyszło z tego? 
Portek mam w wielkimi wyborze, 
Ny i co mi to pomoże? 
Człowiek handlu sy zaniechał 

A do Widnia Lej pojechał. 
Ajdum tajdum tratatata 
Przepadłem jak demokrata. 


Teraz Gajer państwu zada zagadkę: Kto zgadnie, 
ten dostanie mandat po panu Doboszyńskim; może 
go dać dzieciom, żeby sobie pobawiły: 


Jak do pierwsze dodać B, to jest wielkie honorże, 

Jak od drugie odjąć G, to sie potłuc może. 

Całe to jest osobe bardzo niepoślednia. 

Co o mało nie pojechała pierwszą klasą za darmo 
(do Wiednia. 


Nie wiedzą państwo, co jest wielkie honorże? ny, 
Baron; a co to jest, do czego trzeba dodać b żeby 
było baron — ny, Aron — nie wiedzą państwo ? 
to mnie przecież dla tego inne żydki nazywają Aron 
cygański — a co się łatwo może potłuc? ny, 
eier, a dodać g, to co będzie? ny, Gajer. A ra- 
zem, kto o mało nie pojechał do Wiednia pierwszą 
klasą? Aron Gajer. Moje uszanowanie państwu. 


+ 


sobie lego Kotńkurenczea iiedoicig risent.) 


+—-— 


z dnia 27 stycznia, 


Układy austryacko-węgierskie o mięso 
zagraniczne. 


Wiedeń. „N. fr. Presse“ donosi, że bliskiem ma 
być porozumienie w kwestyi mięsnej. Polega ono na 
dopuszczeniu znaczniejszego Kontyngentu mięsa z 
Bałkanu. W tym celu toczą się rokowania z Bul- 
garyą, która jednak na razie bardzo niewiele by 
mogła dostarczać. W Rumunii chów bydła się pod- 
nosi, jednak na razie również jest eksport niezna- 
czny; idzie więc o to, aby rumuński kontyngent wy- 
noszący na rok bieżący 20.000 sztuk bydła rogatego 
i 90.000 nierogacizny przenieść na Serbię. Pomię- 
dzy obu państwami zgoda jest już bliską, ale 
Serbii postawione będą żądania rekompensaty dla 
przemysłu obu państw. 


Rzeczpospolita w Chinach. 


Nowe walki. 


sarskiego z 10 działami górskiemi i 6 karabinami 
maszynowymi opuściły Czianutu, prawdopodobnie 
w zamiarze zaatakowania rewolucyoni.- 
| stów, lub dla ochrony kolei. 

Wicekról Hukujangu donosi, że nie uważa tam- 
| tejszych wojsk cesarskich za pewne. Panika wśród 


Pekin. (B. Reutera). Trzy bataliony wojska ce- | 


| 
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28 stycznia 1912 6 


Chińczyków w Pekinie nie ustaje. Intrygi w pała- 
cu i w rządzie biorą górę. 

Szangaj. Na linii kolejowej Tientsin-Pukou sto- 
czoną została zawzięta walka. Wynik niewiadomy. 

Dynastya nie abdykuje. 

Londyn. Z Pekinu donoszą, że rozkaz cesarski 
oznajmia, iż dynastya nie abdykuje na razie, ale 
oczekuje orzeczenia zgromadzenia narodowego. 


Prawa dla kobiet w Norwegii. 
Chrystiania. Landthing przyjął uchwalony już przez 
odelsthing projekt ustawy w sprawie dopuszczenia 
kobiet do urzędów państwowych i postanowiła usta- 
wę przedłożyć królowi do sankcyi. 
R R Cc 


Ze stowarzyszeń | zgromadzeń, 


* Doroczne walne zgromadzenie Il Grupy miejsco- 
wej w Krakowie centralnego Związku piekarzy odbę- 
dzie się w niedzielę 28 stycznia 1912 r. o godz. 10 
rano w lokalu własnym przy ul. Filipa l. 2. I. piętro 
w sprawie wyboru zarządu. 
* Zgromadzenie handlowców krakowskich odbędzie 
się w sobotę 27 b. m. o godz. 8 wieczór w lokalu 
przy ul. Grodzkiej 69, II. p. Referuje dr Schrei 
ber o wyborach do sądu przemysłowego, 
* Zgromadzenie kafiarzy krakowskich odbędzie się 
we wtorek 30 b. m. o godz. 6 wieczorem w lokalu 
Związku stow. rob. (ul. Filipa 2) w sprawie bardzo 
ważnej. 
* Stowarzyszenie introligatorów w Krakowie urzą- 
dza II zabawę z kotylionem w sobotę 27 b. m. 
w salach Związków zawodowych (ul. Filipa 1. 2). — 
Początek o godz. 9 wieczór. Wstęp 1 K. 

* Scena Robotnicza w Podgórzu urządza w nie- 
dzielę 28 b. m. w sali Domu Robotniczego (plae Ser- 


| kowskiego l. 11) wielki artystyczny kabaret. Na pro- 


gram złożą się aktualne rzeczy wesołe. Po kabarecie 
zabawa taneczna. Wstęp wraz z garderobą 70 b. Po- 
czątek o godz. 71/3 wieczór. 


Dr Artur Frommer 


b. długoletni I. sekundaryusz szpitala św. Łazarza 


przeprowadził się na Pańską 5, I. p. 


i ordynuje od 9—12 i od 3—5. 


| Zakład Roentgenowski. — Amhbulałoryum chirurgiczne. 


W SALI R. DROBNERA 
Koncerta muzyki wojskowej 


w czwartki, soboty i niedziele, w czwartki 

pod osobistem kierownictwem kapelmistrza. 

W czwartki i soboty koncerty rozpoczynają 
się o godz. 8-mej, w niedzielę o 4-tej. 


Ziecenia giełdowe, 


Do najbliższych oiągnień polecamy: 


losowań. 


JE 


uskutecznia reperacye z 1-rocznem poręczeniem i poleca obfity magazyn prawdziwych 
zegarków genewskich, zegarów wahadłowych, budzików, oraz kolekcye zegarów 
staroświeckich. — Przyjmuje do zmiany stare zegarki i zegary. Biżuterye i łańcuszki 
ze złota i srebra ma na składzie. — Ceny przystępne zmacznuie zmiżone. 


6 Kesiów, nied ' 


Piersi 


zegarki, zegary, ł 


4 a CJ 
ez KAMIEB 


Francuska 
z krawieczyzną; francuska z 
muzyką, rysunkami i wybor- 
nemi świadectwami do umie- 
szczenia. Biuro nauczycielskie 
Kapucyńska 3. 


mmap O SEMEP O. 

Zdolny monster 

do dzwonków elektr. i telefo 

nów znajdzie zajęcie.—Wiado- 

mość: L. Tomaszkiewicz, optyk 

i mechanik, Kraków, ul. Flo- 
ryańska l.. 2. 


Zdolny stolarz 
znajdzie zatrudnienie w Ryn- 
ku 1. 13, L p. 


dolnych kamieniarzy 


za dobrem wynagrodzeniem 
i stałem rocznem zajęciu, do 
natychmiastowego wstąpienia, 
poszukuje Pierwsza krajowa 
tabryka sztucznych kamieni. 
Zgłoszenia do biura przy ulicy 
Brackiej 1. 10, codziennie mię- 
dzy godz. 10—12 przedpołu:n. 


Do sprzedania 
zakład fryzyerski dobrze pro- 
sperujący przy ulicy Bożego 
Ciała 27. Morgenhesszer (Ungar). 


Miód pszc+elny 
najprzedniejszy podolski lip 
cowy kuracyjny, blaszanka 
5 kg. kor. 7*— wysyła za za 
liczką Szymon Ganga, Ħu- 

siatyn i. 8. 


Do salonu módjtFkGYE ZBIORÓW 


Leonory Waisslitz 
ul. Fioryańska 13 
poszukuje się 


kilka panienek 


Pieniądze pożycza 
kapitalista osobom uczciwym, 
«0/0. Spłaty ratalne w 5 latach. 
„Kulezyk” Poste rest. Berilu 47. 
Ementaler 


SERY Groyer krajowy 


w dowolnej ilości po cenach 
fabrycznych poleca fabryczny 
kład serów 


BRACIA ROLNICCY 


KRAKÓW, WIELOPOLE 7|ul. Zwierzyniecka 10, I. piętro. 


Cierpienia wskutek 


złagodzić, siłę i ilość tych strasznych napadów zmniej- : 
szyć można podług lekarskich sprawozdań, szybko $ 
i łatwo za pomocą 


RAPRZÓOL 


areczy nowe 
Ślubne 


y złote i srebrne 
obecnie tylko uł. 


Wa Bf krakwit Grodzka Nr. 


WĘDLINY 
wysyła za zaliczką z opako- 
waniem w 5 kg. paczkach, 
świeże mięso wołowe kor. 7 —, 
wieprzowe kor. 7 —, smalec 
wieprzowy i sadło do topienia 
kor. 10*—. Słonina biała pol- 
ska, kiełbasa siekana, wędzo- 
na połędwica wieprzowa kor. 
8'50. Kiełbasa krajana, kiszka 
pasztetowa i szynka maryno- 
wana wędzona kor. 10—. : 
Mięso wieprzowe, + wędzone, 
słonina wędzona i paprykowa- 
na kor. 9*—. Wszystko z pol- | 
skich wieprzów. Jan 4aczyń- 
ski, Tymowa, Galicya zachod. 


Milion ludzi 


ze wszystkich miejscowości i 
każdego stanu może mieć za- 
trudnienie stałe i zarobić bez 
trudu 25—50 koron tygodnio- | 
wo. Nie losy, ani też ubezpie- | 
czenie.. Prześlijcie swój adres | 
do firmy L. Schaechter, Wie- 
deń, XVW2. Urząd poczt. 104. 


| Znakomite paczki 


poleca 
Elektro - motorowa fabryka 
wyrobów cukierniczych pro- 
wadzona pod osobistym kie- 
runkiem R. Pieczarki, 


Kraków, Poselska 15 
obok kościoła św. Józefa. 
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języka niemieckiego 
po 4 kor. mlesięcznie 


od osoby, udziela łatwą 
metodą rutynowana 
w pedagogice studentka. 


Apteka Konstantego Wiśniewskiego 
W KRAKOWIE 


Adres: 
5 poleca własnego wyrobu 
ilca Lubomirskich, L. 8, part 
PRAW Wade TABLETKI KASKAROWE 


środek wypróbowany a gruntownie przeczyszczający 

żołądek, nie sprawiający boleści, nie zawiera bowiem 

aloesu, a więc nieszkodliwy i przyjemny do zażycia. 

Zażywa się na czczo oraz idąc spać po 2 sztuki. — 
Cena słoika 1 kor. 


Piwo z ekstraktem słodowym 


Prywatnego szycia | 
poszukuje panna znająca kra- | 
wieczyznę. Łaskawe zgłoszenia | 
pod M. E. Poste-restante Kra- | 
ków, za okazaniem kwitu in- 


:.aratowega a 
NA eeo wyborny środek na kaszel 1 katar płuc i żołądka, 
Fryzyerka używa się 3 razy dziennie po 2 większe kieliszki. — 


Cena buteiki 72 halerze. 


czesze w domu i poza domem „kk 
Główny skład na zachodnią Galicyę. 


po niskich cenach, Kraków, | 


wj 


kaszlu kurczowego 


Thymomel Scillae | 
Znakomite niespodziewane wyniki. a 


Setki lekarzy wydało orzeczenia o zdumiewającem, 
szybkiem działaniu środka Thymomel Sclllae przy koklu- 
szu, jakoteż przy innych rodzajach kaszlu kurezowego. 

Proszę zapytać swego lekarza. 
1 flaszka 2:20 K. Pocztą franco za poprzedniero nadesła- | 
niem 2-90 K., 3 flaszki za poprzedniem nadesłaniem 7 K., g 
10 flaszek za poprzedniem nadesłaniem 20 Kor. 


erat B, FRAGNERA apteka, | 


Elegancki i 
trwaly jest 


prawdziwy 


„PALMA £ 


obcas kauczukowy 


m w. 


— główny — 
c. i k. nadw. dostaw. PRAGA III, Nr. 203. 
Do nabycia we wszystkich apte- 
"kach. W Krakowie w aptekach: 
M. Masłowski, M. Reder, 
K. Wiszniewski. 


Baczność na nazwą preparatu, wy- 
twórcy I marką ochronną. 


p 


:: WYDAWNICTWO SALONU MALARZY POLSKICH :: | 


„WAWEL“ 
Siedziba Piastów i Jagiellonów St. Tondosa i Wojciecha 
Kossaka, 20 kartonów kolorowych z tekstem Kazimierza 


Bartoszewicza w ozdobnej tece. — Cena K 6—. Za na- 
desłaniem K 6'50 wysyła franko 


Henryk Frist, Kraków, Floryańska 37, 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


wraz 


z kawiarnią i restauracją 


w Krakowie, przy ul. św. Gartrudy L. 6. Telefon 405 
(dawniej Hotel Klein), 

Hotel położony jest tuż naprzeciw plant, obok głównej 

poczty i niedaleko od przystanku kolei elektrycznej. 

Pokoje świeżo odrestaurowane i nanowo z największym 

komfortem urządzone. — Światło elektryczne — Ceny 


przystępne. Z wysokiem poważaniem 


ZYGMUNT BILLET. 


900090900 
Zawiadamiam Szanowną P. T. Publiczność, że dnia 
20 stycznia 1912 otwarty został 


004090900202090900900000900000400200000049 


Podarki ślubne 


3 okolicznościowe. 


w pobliżu 
Magistratu 


‘Zofia Biesiadeck 


Oswiecim Ika 


f poleca K, ZIELIŃSKI, optyk, Kraków, Linia A-B 39. 


28 styczcia i9i2 Ńr. 22 


Bogato ilustrowane 
cenniki wysyła na 
żądanie Big” SEP” 


EJ BILETY 


sę 
OKRĘTOWE 


— DO — 


AMERYKI 
IKANADY 


KTO SIĘ CHCE UCHRONIĆ 
OD ZAWODÓW I STRAT 
NIECH ŻĄDA POUCZEŃ! 


ZOFIA 
ESIADECKA 


OŚWIĘCIM. 


niecne 


Dla posiadaczy wyszynków 


wagi do spirytusu 


darmo! 


,000090909090999909900900 


całe suknie zawierają moje 40 metrów resztek 

za K. 20—, a mianowicie: | modną alpaga-suknię, 

1 praktyczną suknię do codziennego użytku i 1 pię- 

kną letnią suknię. Reszta resztek dadzą się użyć 
na fartuchy, bluzki i t. d. 
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koszul zawierają moje 40 mstrów rumburskiej 
weby, piękny i dobry towar za K. 22—. Inne resztki 
nadają się do najlepszej wyprawy. 
Wysyłka za pobraniem. 


Pierwszorzędny fabryczny dom wysyłkowy 


JÓZEF FRANKENSTEIN, Jaromer Nr 60. 


Czechy. 
— Z resztek nie przesyła się próbek. 


Najtańszy I najskuteczniejszy środek 


PRZECZYSZCZAJĄCY 


(Neusteina pigułki Elisabeth). 


Lepsze pod każdym względem od wszystkich innych 
podobnych przetworów są te pigułki, wolne od wszelkich 
szkodliwych składników; używa się ich z najlepszym skut- 
klam przy chorobach organów brzusznych, są lekko prze- 
czyszczające, czyszczą krew. Zaden środek leczniczy nie 
jest lepszy, a przytem tak mało szkodliwy dla zwalczania 


zatwardzenia, 


źródła największej ilości chorób. Dla swego słodkiego 
smaku, nawet dzieci chętnie je zażywają. 

p m Jedno pudełko, zawierające 15 pigułek, kosztuje 
30 hal., rulon z 8 pudełek, który przeszło 120 pigułek 
zawiera, kosztuje tylko 2 K Po nadesłaniu kwoty 
2 koron 46 hal, następuje opłatna przesyłka 1 ru- 
lonu pigułek. 

OSTRZEŻENIE? Przed naśladownictwami o 
strzega wię usilnie. Należy żądać „Philipa Naustalna 
przeczyszczających pigułek“, Tylko wtedy prawdziwe, 
gdy każde pudełko j wskazanie zaopatrzone jest 
naszą zaprotokołowaną marką ochronną, drukiam 
czerwono-czarnym „ów. Leopold“ i podpisem „Philipp Neustein, 
Apotheka*" Nasze rejestrowane opakowanie winno zawierać podpis 
naszej firmy. 

Apteka pod „ów. Leopoldem* Philipa Nensteima. Wie- 
dań |, Piankang. . W Krakowie: K. Wiszniewski, M. Rader, 
K. Jahr I A. Gralewski. 
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Z CE ATZ a 


SALVATOR 


OBCASY GUMOWE 


ajtaniej Ważne na karnawal! 
ajszybciej 
ajładniej pierze, prasuje, czyści chemicznie i farbuje 

PIERWSZA KRAJOWA 


PRALNIA PAROWA 


oraz Zakład chem. czyszczenia i farbowania 


Podgórze-Kraków 
| Tel. 1496. ____ a stal 10. Tel. 1496. 


Specyalność: Farbowanie i czyszczenie piór, toalet balowych, apretur, 
firanek it. d. — Wszelkie zamówienia przyjmują następujące filie: 


Fille w Krakowie: Fille w Podgórzu: Filie w Krakowie: 


Gertrudy 1. Lwowska 28. Wielopole 14. 
Karmelicka 22. Staromostowa 3. Rajska 4. 
Grodzka 9—11. Nadwiślańska 10. Dajwór 4. 


Dietla Hotel Mfillera. Sebudtyana 4. 
Szewska 16. Filia w Dębnikach: ar! 21. 


Długa 24. ulica Podgórska 14. Zwierzyniecka 15. 


Wszelką bieliznę pierze się bez chlorku. 


Największe przedsiębiorstwo tego rodzaju w Austro-Węgrzech. 


1700 koszul damskich 


¢ masy konkursowej. Zrobione 
SĄ z najlepszego szyfonu ze 
Szwajcarskim haftem i wstaw- 
mi dobrze wykonane; prze- 
la się za pobraniem po K. 
U85 za sztukę. Dalej koszule 
damskie z najlepszego fleur 
Szyfonu ze wspaniałym ręcz- 
Mr haftem, sztuka K. 270. 
Jttl damskia z najlepszego 
Szyfonu ze szwajcarskim haf- 
tem K. 1:75. Obleczenia na po- 
śelel z najlepszej Inianej weby, 
<lądające się z 2 poszew na 
bierzyny i sześć poszewek na 
Poduszki w zakładki szyte, so- 
ie wykonane. Różnych 
wielkości cały garnitur K 14'30. 


Bom towarów okazyjnych 
EMIL ROTHOLZ 
WIEDEŃ Vil, Neustiftgasse 77 
Zamówienia muszą najdalej 

we środę być w Wiedniu. 
ĉa nieodpowiednia zwrot pieniędzy. 


Do Ameryki I Kanady 


...d..„.yzw%”- 
........+* 


enia LINIA KUNARDA | 
We Lwowie, ulica Grodecka L, 99. 5000050000400000400$ coca 06 
Sao" wwo jka, 1N, Mosg Zjednoczone austryackie akcyjne Towarzystwo żeglugi parowej 
EC EE- AUSTRO AMERICANA 
Franconia z Fiumy 14/2 1912. BIBUŁKI CYGARETOWE 


Onla z Fiumy 21/2 1912. regu- SPÓR R bezpo- 
Latonia z Fiumy 2/3 1912. WASZ ZE: 
OE 


„© Liwerpolu: (Najszybsze ; zed 
ueiuam dak E, < panii ET CETERA Zi 
0a, 27/4 18/5 1912. T omunikacya z Ausiryi do Ameryki, Kanady ít G. 


„ Mauretania dnia 2/3, 23/3, Rozkład jazdy. 
34, 115, 1/6 1912. E"U"WLE. 


Marmolady 


są dzisiaj w powszechnem użyciu pomiędzy rzeszami robotniczemi. 
Dzięki też temu patryotycznemu poparciu, dzięki tej miłości 
dla tego co polskie, ta gałąź naszego przemysłu ojczystego zu- 
pełnie wyjarzmiła się z pod przewagi przemysłu niemieckiego. 


a) z Tryestu do Nowego Jorku 


Argentyna. . 27 grudnia | Oceania 20 stycznia 1912 
Argentyna. . . . 10 lutego 1912 


b) z Tryestu do Argentyny 


Morelowe Zatem wszędzie i zawsze popierajmy nasze wyroby krajowe, przendRić dE Jaheiro 
Wiśniowe 3 i z 3 
bo tylko tą drogą zdobędziemy dobrobyt, a przez do- Laura . . . 28 grudnia | Columbia 25 stycznia 1912 
Malinowe ZERO Fri pa OE N Marta Washington 11 stycznia 1912 | Sofia Hohenberg . 8 lutego 1912 
Porzeczkowe i mieszane == brobyt wyzwolenie naszej ojczyzny. === : 
Spofa 4 ooa er T IT OR e Ca Fead Informacyi udzielają oraz sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają 
dla zachodniej Galicyi i Bukowiny: 
| Kraków: J l j Austro - Ameryka 
W. OLSZOWSKI M" W. BEŁDOWSKI KRAK | słonia» Ajoneya Austro- Amerykany 
KR AKÓW |" bicz 7, naprzeciw dworca kolej. 
Mały Rynek, róg ul. Szpitalne). FABRYKA „„POBUDKI W KRAKOWIE. Dla Galicyi wschodniej : 


Lwów: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, ulica 
Na Błonie 2, oraz wszystkie prowincyonalne ajencye, 
następnie 
Tryest: Dyrekcya Austro-Amerykany, Vla Molin Piccolo 2, 

Wiedeń: Biuro pasażer. Austro-Amerykany, 1, Kartnerring 7. 


= P Biuro pasażer. Austro-Amerykany, I! kalser Josafstr, 36, 
AC YA | ać Jeneralna Ajencya Austro-Amerykany Schenker I Ska, 
po 8 halerzy. poeo292093 złe 


Nadeszła świeża tegoroczna 


Za jakość ręczy się. 


PANIE fos rzówacay| 


mogą się czesać i naby- 


do egzaminu z buchalteryl pojedynczej | podwójnej 


wać po cenach nader kański t fl ksi 
umiarkowanych staran- aaa | Skandlcwej rachunków PóebkióŃ 4 UR a Tae ki LLL EOREEGOORAEBCE OSRE 
nie wykończone warko- I bankowych i t. p., zdawanego w c. k. Akadmii han- i podaj a 20 huje na BZAJANKI 
w a grzywki, pod- dlowej K Krakowie, Lwowie lub Wiedniu w języku | p pa A RE S T UR C Y 
a postiże i inne polskim I niemieokilm — wyżej wymie- fi 5 
tym podobne wyroby ||] nionych przedmiotów udziela także listownie || w Miczarni „Lirowie” A A A 
: z włosów. $ w języku niemieckim — rozpoczyna się Kraków, ul. św. Tomasza 4 r 
a seeds w Zakładzie przygotowawczym róg ul. Floryańskiej. : STAREGO TEATRU :: 
z LA PANI z 
Zakład tryzyerski ||| Manrycego Schapiry we Niezwykła OTWARTĄ ZOSTAŁA POD NOWYM ZARZĄDEM. 
Floryańska 30 egzamin. nauczyciela buchalteryi okazya! =, DOBOROWA KUCHNIA POD KIEROWNICTWEM 
Kr I. Starowiślna 41, parter. y PIERWSZORZĘDNEGO KUCHMISTRZA Z WARSZAWY, 
Ignacy Blaufeder. aków, ni. Sta 5 s P Tanie kołdry watowane , 
ry orga O od K. £80 wzwyż w wiel- > a 
kim wyborze. 
109 aT zarobek! J i Piwo pilzneńskie. Piwnica zaopatrzona obficie w najlepsze 
może p000 koron miesięcznie | || Najlepsza czeskia T s e e! edwabie ECT N hd 
zyka OBCE "a źródło zakupui anie pier Ze! OSO Jolcieć wwadlo: napoje i trunki. Cztery gabinety artystycznie urządzone. 
mojm znajomym starą reno- 1 kig. szarego, dobrego. dartego WG aa pa" Mała sała na bankiety, wesela i zebrania towarzyskie. 
Zapytania rezesył go, białawogo K2:80, bialego K 4 Ri: KWIATKOWSKI 
nia przesyła , Diafawego i laieg: U ANTONI A i RUDOLF STREIT 
S, Horvát Budapest V paaa ego puchowego Kor. 5'10; P. FEUER RESTAURATORZY. 
U p Y 5. Beni *20))1 kig. śnieżno- K 3 
nisch g. bardzo dobrego, raków 
— Bathory utca 5 Part E o ~ białego, dartego pierza K 6'40, Mikolaitis L 1 
szechówiatowy Instytut | Ji 8 szarego puchu K'6 i 7, białego, dobrego K 10, naj- s jska L. 1. | OCL m E LL 
obcych kó lepszego brzusznego K 12. — Przy odbiorze od 5 kg. opłatnia 
I ych języków 6 towa ościel z czewonego, niebieskiego, białego lub 
NE BERLITZ SCHOOLS 0 D żółtego nankinu, 1 pierzyna 180 cm. 
długa, około 120 cm. szeroka wraz z dwoma poduszkami, 
w Krakowie każda po 80 cm. długa, 60 cm. szeroka, napełniona nowem, Poszukuje się 
uł, í szarem, bardzo trwałem puszystem pierzem K 16, półpu- M w 
W. Jana L. 3, I. piętro | chem K 20, puchem K 24. Pojedyncze pierzyny K 10, 12, okaz et k 
oie EZ ACTA yn gentów | Agente 
iż opró b- | [140 cm. szeroka K 13, 1470, 17-80, 21. Poduszki 90 em.f | yi ią, | 
nh lekcyj, R. możpocząć długie, 70 szerokie K 450, 520, 5-70. Piernaty z silnej m rsa EN i ra dla zaprowadzającej się bezkonkurencyjnej nowości, 
żą na w każdej chwili, w bie- | {dymki w pasy 180 cm. długa, 116 em. szeroka K 1280, f SZ 8 niezbędnej w każdym domu i hand u. i 
am miesiącu co tydzień | AK 1480. — Wysyłka za zaliczką od koron 12 opłatnie.| | rodzaju materyach jak ró- Fachowe wiadomości niepotrzebne. Wysoka prowizya 
poczną Bię nowe zbiorowe | | Zamiana dozwolone, za nieodpowiadajęce pieniądze się zwraca. | | wnież i w jedwabiach, po Osobiste zgłoszenia 
kursa 4y i y, A Szczegółowe cenniki darmo i opłatnie. bardzo niskich cenach Kraków, Kolejowa 3, parter na prawo, 
na 
More zapisać się mozas ma. |]S. BENISCH w Deschenitz Nr. 869 (Czechy). | | ul. Dietlowska 65, 


żdego czasu. wejście ul. Brzozowa 4, I. p. 


8 Kraków, tiiedziela 


pterze 
aś puch. 


1 kg. seurego dartego K 2'—, lepszego K 24%, pommia- 
łego prima K 2'80, blałego K 4'—, prima puszystego 
K 6—, najlepszego K 7%—, 8*— i 960. Puchu sza- 
rego K 6-— i 7—, blałego prima K 10—, piersio- 
wego K 12'— od 5 kg. począwszy opłatnie. 


|Gotowa wypychana pościel 
z gęstego, czerwonego, żółtego łub białego ankinu, 
p 


erzyna około 180 cm. dług., 120 cm. szer., wraz § 


z 2 poduszkami pod głowę około 80 cm. dług. i 60 cm. 
szer., dostatecznie wypchane nowem. szarem, puszy- 
stem i trwałem pierzem K 16—, półpuchem K 20—, 
puchem K 24—. Pojedyńcze pierzyny po K 10—, 
12'—, 14—, 16—. Pojedyńcze poduszki pod głowę 
p K 3:—, 3:50, 4—, pierzyny 200X140 em. wielk. 
13:—, 15—, 18—, 20:—. Poduszki pod głowę 90X70 
em. wielk. K 450, 5:—, 5'50. Plerzyny do podściela- 
nia z najlepszego gradu na pościel 180x116 cm. wielk. 
13— i 15—, 
Wysyłka za zaliczką albo za poprzedniem nadesłaniem 
należytości. 


MAKS BERGER w Deschanitz Nr 442a, Czeski las. 


Bez ryzyka, bo zamiana dozwolona, albo zwrot pieniędzy. 
Bogato ilustrowany cennik pościeli darmo. 


` jest ciągłe bezcelowe 
Nie do przebaczenia pereł nn bóle 
reumatyczne, podagrę i bóle nerwowe, gdy temu za- 
pobiedz można przez użycie znanego i przez lekarzy 
polecanego 


CONTRKHEUMAN 


(marka ochr. dla mentoto-salicylizowanego ekstraktu kasztanów) 


który to środek łagodzi i uspokaja bóle, usuwa obrzmie- 
nia, przywraca napowrót władzę w poruszaniu się 
stawów, usuwa nieprzyjemne swądzenie. Działa sku- 
tecznie przy nacieraniu, masowaniu lub w okładach. 


1 tuba 1 kor. 
Wyrób 1 skład 


maswa — B. FRAGNERA Apteka 

c. i k. dostawcy dworu PRAGA III. Nr. 203. 
Za poprzedniem nadesłaniem K 1°50 przesyła słą 1 tubę franco, 
2a poprzedniem nadesłaniem K 6'— przesyła sią 6 tub franco, 
Za poprzedniem nadasłaniem K 9'— przesyła sią 10 tub franco, 


Uważać należy na nazwę preparatu | wytwórcy. 


Do nabycia w Krakowie w aptekach pp. Masłowskiego, 
M. Redera, K. Wiszniewskiego. 


FABRYKA PIECZĘCI 
KAUCZUKOWYCH I DRUKARŃ DOMOWYCH 


wykonuje szyldy, na- 
pisy emaliowane i me- 
talowe, marki piecząt- 
kowe do listów, nume- 
ratory najnowszej kon- 
strukcyi od 20 K wyżej. 
Wykonanie dokładne, na życzenie w ciągu 
kilku godzin. CENY PRZYSTĘPNE. 


ALEKSANDER FISCHHAB - - - KRAKÓW 
ulica Grodzka L. 50. (obok c. k. sądu kraj.). 


nieznaczne często ska- 


Wskutek zakażenia leczenia przemieniają 


się w niebezpieczne rany. Należy przeto każde zranienie 
zaopatrzyć najbardziej celowi odpowiadającym środkiem 


Od lat 40 znana jest maść rozmiękczająca zwana prag- 
ską maścią domową. jako wypróbowany znakomity śro- 
dek. — Ochrania rany, łagodzi zapalenia i bole, działa 
chłodząco i przyspiesza zabliźnienie i wyleczenie. 
Codzienna wysyłka pocztowa. 
1 cały słój 70 hal. Pocztą za poprze- 
dniem gzysłaniem należytości od 
3 K 16 h posyła się 4 słoje, za 
nadesłaniem 7 K wysyła się 10 słoi Q 
franko do wszystkich stacyi monar- 
chii austro-węgierskiej. 
Baczność na nazwę preparatu i wytwórcę, cenę i markę 
ochronną. 


Prawdziwa tylko po 70 halerzy. 
SKŁAD GŁÓWNY 
c. i k. nadworny 


B. FRA GN E R dostawca. 


Apteka pod „CZARNYM ORŁEM* 
PRAGA, Mała strona, róg ulicy Nerudy l. 203. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 


W Krakowis w aptakach: M. Masłowski, M. Reder, 
K. Wiszniewski. 


=- 
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:: SPECYALNY MAGAZYN :: POLECA L W 
sa za LAKIERKI 
PANÓW U 


z: w najnowszych fasonach :: TZNĘ 
Dia pań SALONOWE LAKIERKI, białe, atłasowe w róż- -Sagggg 


nych kolorach K y, I 10:50. k_ | 


ŚWIEŻANIE 


Obuwia MARSO 


Kraków, ulica Grodzka L. 20 


wszelkiego rodzaju 


GARDEROBY 


tylko 


w jedynej prawdziwej chem. Pralni 


"TĘCZA: 


Św. Sebastyana 11, Grodzka 51, Długa 1, Karmelicka 1, Floryańska 29, 


Telefon 1471. 


Galicyjski 


BANK LUDOWY 


dla rolnictwa i handlu 


Towarzystwo akcyjne 
ws Lwowie ul. Sykstuska 17 m Telefon 1677 I 1678 


pod patronatem c. k. uprzyw. aust. Linderbanku. 


Wkładki 


na książeczki od 20 K począwszy na 


= 45 


Wypłata do 5000 K bez wypowiedzenia. — Poda- 
tek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów: 


= KANTOR WYMIANY = 


Kupno i sprzedaż papierów, walut | monet. — Wy” 

płata kuponów. — Zlecenia giełdowe. — Bezpłatne 

przeglądanie losów. — Przekazy na miejsca kąpie” 
lowo | mlasta całego świate. 


Godziny kasowe od 9—1 i od 3—5: 


DLATEGO TAK TANIO'!! 
BO NA I-SZEM PIĘTRZE I WE WŁASNYM DOMU 


(obok mieszkania) 


sprzedaje i daje też na splaty miesięczne 


D. Buchner, Kraków, Stradom 23, I. p. 


wszelkie materye angielskie, czarne aksamity i welwety czarne 
i kolorowe, na kostyumy, plusze angielskie na żakiety, ma- 
terye jedwabne czarne i kolorowe. 


Wielki wybór dywanów i chodników, pluszy i mokietów na 

pokrycie mebli, kap tiulowych, pluszowych i czesankowych 

z aplikacyą, portyer pluszowych i wełnianych, stor tiulowych 
i firanek. 


Na karnawał: Suknie koronkowe, tiulowe, gazy malowane, 
uwa Marguizety, crepe de chine, popeliny etc. 


Dziękując za dotychczasowe względy P. T. Publ. poleca się 
D. BUCHNER. 


XIV. WALNE 


IGROMADZENIE 


stowarzyszenia konsumcyjnego kolejarzy 
„Samopomoc“ w Nowym Sączu 


spółki zarejestrowanej z ograniczoną poręką 
odbędzie się 
dnia 11 lutego 1912 r. o godzinie 2 po południu 
w domu własnym przy ul. Zygmuntowskiej 1445 
z następującym porządkiem: 


1. Odczytanie protokółu z XIII. Walnego 
Zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 
1911 i sprawozdanie kasowe. 

3. Sprawozdanie komisyi kontrolującej i u- 
dzielenie Zarządowi absolutoryum. | 

4. Wybór Zarządu i komisyi kontrolującej. 

5. Podział zysku. | 

6. Wnioski Zarządu. 

7. Wnioski członków. | 

8. Interpelacye. i 


Za Zarząd: 
Andrzej Cepurski. 


Nowy Sącz, dnia 28 stycznia 1912. 


Drukarnia Ludowa w Krekowła, ul. Filipa 11. (Telefon Nr. 1310): ' 


